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Z D od afeam i kosztu je  
p ren u m era cie : B e z  p o- 

c z t y : kw artaln ie 4 z ł - ;
m iesięczn ie  1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t a -  kw arta ln ie  5 z ł.; 
m iesięczn ie  t  z ł. 75 c. w . a. BIZET Insercya  w  półkolnm nie 

drukiem  garm ont, 7 cen ­
tów od w ie r sz a  —  R e k la - 
m acye są w oln e  od op łaty  
p ocz tow e j.

Prenumerata na €«a®ete Łwow§ka
od 1. Października do 31. Grudnia 1866.

Ceny przedpłaty:
D l a  i n i 4\ j s < t © w y f h : Gazeta wraz z Dziennikiem u r z ę d o w y m ......................................................................tg. * łr . W .  a.

.Gazeta sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................. 3  „  „
D la  zam iejscow ych  ( z  codzienną przesy łką  p o c z t o w ą ) :  Gazeta wraz z Dziennikiem urz ę ­

do w ym  ......................................................................................................... ............................... 5 „  „
Gazeta sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................ 3  „  „

Z a  po jedynczą  opłatą 7 c e ntó w od wiersza umieszczają się inseraty rów n ocześn ie  w dw óch  Gazetach u r z ę d o w y c h ,  polskiej  i
niemieckiej .

Przesy łki  ( f r a n c o )  odbiera a Ciazeiy L w o w s k ie j, (o lśca W a l o n a  Mr. 3 1 © ).
Z wr ac a  się uwagę na to,  że otwarta jest  prenumerata na Gazetę  samą ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o )  z a  p o ł o w ę  c e n y .  

O w ażn iejszych  w ypadkach przynosi G a zeta  L w o w sk a  w łasne te legram y.

Br.1-3

( T c f c t j r a m t )  ( J a () c t g  C r o o i n s f u c j .

W i e d e ń ,  2 6 . w rześn ia . D zisie jsza  „G a zeta  
w ied eń sk a44 o g ła sza  n a jw yższe  p ostan ow ien ia , 
k tóre J e g o  E xcelen eyę barona P a n m g a r t t e n a  
a nadaniem  mu w ie lk ie g o  k rzyża  orderu Leopolda  
u w aln iajac od posady nam iestnika G alicy ! mianu­
ją  zastępcą je g o  J e g o  E xeeieneyę h rabiego G o -  
ł u e !s o w  s k i e g  o. H rabia  k o t l i k i  r e h -  i* a n t h e 11 
zo sta ł m ianowany nam iestnikiem  Czech. W ic e a d ­
m ira ł T e g e t h o f f  zosta ł z p rzeznaczeniem  do in ­
nej służby uwolniony od kom endy eskadry. K a p i­
tan okrętu  lin iow ego . P o k o r n y ,  m ianow any k o ­
m endantem  eskadry, a W i p p l i n g e r  szefem  cen­
traln ej k aneelaryi dla m arynarki w  m inisterstw ie  
w ojny.

B e r l i n ,  2 6 . w rześn ia . Ma w’Czorajszeni p o ­
siedzeniu izby d ru giej przyjęta  zosta ła  ustaw a p o­
ży c zk o w a  z p o p ra w k ą  M lichaelego znaczną w ię­
k szością .

Cześć urzędowa.
w  e wsi  W itków  stary  zaprowadzona  zoslata szkoła trywialna, 

dla której  uposażenia obowiązała  się gmina,  budujący się dom szkolny 
do końca sierpnia r. b.  zupełnie uk ończyć  i przyrządzi ć ,  tak bu d y ­
nek ten jako  też  porządki  szkolne o t rz ym yw ać  zawsze w  dobrym 
stanic,  pełnić  pot rzebną przy szkole usługę,  na opał  s zko ł y  do ­
starczać  roczn ie  6 niż. austr. sągow drzewa i każdoczesncmn nau­
czyc ie l owi  p łac i ć  roczn ie  150 zlr .  w. a. go tówką .

Na polepszenie  tej dotacyi  zapewnił  gr .  kat. pleban miej scowy  
ks. G rz eg or z  Jasiński na czas swojego plebaństwa w  Witkowie  
roczn ie  2 mierzyć  żyta,  a rz.  kat. pleban mi e j s cowy  ks.  Fr anc i ­
szek P o s o c h o w s k i  roczn ie  1 ntierzycę pod tym samym warunkiem.

Rów nież  polepszyła gmina cbrzesciańska W itkow a nowego 
dofacyę nauczyciela przy  znajdującej  się w  miejscu szkole t r y w i ­
alnej roczn ie  o 31 złr ,  w. a.

Natomiast gmina W o ło szc zyzn a  w ob w odz ie  brzeżańskim 
obowiąza ła  się po wieczne  czasy dla za łożen ia  stałej s zko ł y  para­
fialnej u siebie,  u trzymywać  budynek szkolny zawsze w dobrym 
stanie, sprawiać  porządki  szkolne,  za jmować się c zyszczeniem sz ko ły ,  
z r ę by w a ć  i przystawiać  of iarowane na opał s zko ły  na 5 łat 5 niż. aus. 
sagów  drzewa,  a nakouicc  każdoczesncmn nauczyc iel owi ,  który ma 
oraz pełnić  s łużbę diaka za pobieraniem po łą cz ony ch  z tein z w y ­
k ły ch  do ch od ów ,  płaci ć  roczn ie  (12 złr.  g o l o n k ą  i dodawać  mu do 
tego  po 4  mierzyć żyta i j ęczmienia i 2 mierzyć  hreczki  w natu­
rze.  Na polepszenie tej dotacyi  zapewnił  gr .  kat. koadjulor  pa ra ­
fialny ks. Hilary Ste tkiewiez  na czas su ego zamieszkania w B o ż y ­
kowie,  r o czny  dodatek dla nauczyciela w kw oc ie  2 złr.  w. a. i o d ­
stąpił  mu oraz  do użytku og ród  r o z l e g ł o ś c i  l/ 4 morga.

Okazaną temi ofiarami t rosk l iwość  o podniesienie oświaty Indu 
Podaje się z wyrazem uznania do wiadomośc i  powszechne j .

Z  c . k. g a l i c .  N a m ie s t n ic tw a .
L w ó w ,  31.  sierpnia 1866.

Część nieurzędowa.
L w ó w .  26.  września.

„ Indep.  belge“  podaje niektóre s z cz e g ó ł y  o układach między 
Prusam i i Holaudyą w spraw ie Limburga i Luxem burga. 
Układy te mają się t o c z y ć  bardzo powolnie .  Rząd holenderski  jest  
t ego  zdania,  Ze po rozwiązaniu związku niemieckiego  muszą ustać 
także stosunki Limburga i Luxeinburga do Prus,  jako te r y to ry ó w  
niezawisłych teraz ;  Kró l  pos łał  właśnie sw o je go  brata Henryka do 
Wie lk .  Księstwa,  by zabe zp i ecz y ł  tam interesa Holandyi  w obec  
Prus.  Zaś  Prusy obstają przytem,  że  istnieje so l idarność  między 
obydwoma krajami, że  traktaty przyznają Prusom prawo  trzymania 
za łogi  w  Luxemburgu  którelo  prawo  n iezawisło  wca le  od aktu

i chcą przyzwo l i ć  na zupełne wcielenie L imburga  doz w iąz kow eg o ,
Holandyi ty lko pod warunkiem,  ażeby Luxenibnrg przystąpi ł  do 
półuocno -n iemieck iego  związku.  Król  holenderski  upraszał  o p o ­
ś redn ic two w tej sprawie spornej  Cesarza Francuzów’ , z k tórym 
zostaje osob i śc ie  w stosunku przyjaźni .  Sprawa  ta w ywołu je  w H o ­
landyi nie małe wzburzenie  i może ła two doprowadz i ć  do przes i ­
lenia gabinetu.

Jak donosi  „Sieni.  diplom.“ , ma być  celem po dr ó ży  Ce sa rz o ­
wej Charlotte do Rzymu jedynie tylko usunięcie ostatnich trudno ­
ści,  st o jących na przeszkodz ie  zawarciu konkordatu między Me xy -  
kiem i Rzymem .  Zarazem utrzymuje ten dzienn ik ,  Ze rząd f rancu ­
ski zażąda od ciała pr aw od aw c ze go  upoważnienia,  ażeby  móg ł  re ­
guł. ’ mą  służbę długu mexykańskiego sprawo wać  nadal w taki sam 
s p o s ó b , jak (o czynią mocars twa  opiekuńcze  Grecy i  z poż ycz ką  
grecką.

Podług tego  samego ź ród ła  o czek iwany  jest hr. Bism ark  mimo 
swo ich cierpień ne rwo wyc h  na kilka tygodni  w Biaritz.

Dzienniki  berlińskie donoszą,  Ze Rosya sprzy ja  opor owi  Po la­
ków z Księstwa poznańskiego przec iw  wcieleniu tegoż  do związku  
północno -  n iemieckiego.  „Dz iennik W a r s z . “  o rgan rządu peters -  
burgsk iego  w zyw a  oponentów,  aby się zwróc i l i  do Rosyi  i zap e ­
wnia,  ze mogą l i c zyć  na je j  p o m o c  pr zec iw ko  germanizowaniu p o ­
znańskiego.

W  Królestwie Polskiem,  pisze „Debat te “  , wznieca wielkie 
zdziwienie  fakt, że roz poc zę te  już  wcielenie Kró les twa do C e s ar ­
stwa rosyj sk iego zostało nagle wstrzymane.  Po od j eźdz ie  Wie l k .  
Księcia Mikołaja z W a r s z a w y  projekt  Milutyna wzg lędem anexyi 
był  uważany jako postanowienie nieodwołalne i w  W a rs za w ie  spo ­
dziewano się zniesienia reszty autonomicznych instytucyi .  Pro jekt  
został  jednak zmieniony :  poprzestano na uorgan izowaniu  admini-  
stracyi  na sposób rosyjski ,  szefami władz  mianowano Rosyan,  K r ó ­
lestwo j ednak  pozos tawiono  nadal j ako kraj oddzielny.  P o w od e m  
tej zmiany rzeczy ,  która zwłas zc za  po ostatnich wypadkach na S y -  
beryi  jest istotnie dziwną,  ma być  świeże wystąpienie kwesty i  
wschodniej .

Zaledwie  Cesarz Fr ancuzów przyby ł  do Biarri tz ,  wyb iera  się 
już  także dyplomaeya europej ska do łych u ód pireuejskich.  Kto 
niejest obeznany  z tajemnicami dyplomacyi ,  móg łby  sądzić ,  że  j es t  
bardzo  c h o r ą ,  kiedy z taką skwapl iwością spieszy  szukać  zdrowia  
niby u wód w Biarritz.  A  w  tym roku będą one jak się zdaje 
szczegó ln ie  ożywione .  Rosya  posyła Księc ia G or c za ko w a ,  k tóry  —  
jak powiada telegram •—- ma porząd ko wać  tam sprawy  familijne. 
Nicznamy familijnych s tosunków s ł awnego  dyplomaty r os y j s k ie go ;  
b y ć  może,  ż c  ród G o rc za k o w a  nia w  Biarri tz  laniiliantów, k tórzy  
pozostal i  w  cieniu życia  co d z i e n n e g o ; a może  też idzie o to,  by  
w  danym razie spróbował ,  c zy  luedałaby się w sposób familiarny 
załatwić  kwestya oryentałna. Z  austryackich m ę ż ó w  stanu będą 
Książe Metternich i hr. Karolyi  szukać  wzmocnienia u zbawiennych



wód  w Biarritz.  Prusy wyprawiają hr. Goltza,  a kto wie ,  czy 
później  nieprzybedzie  także jenerał  Bisrnark, by w yp oc zą ć  po z n o ­
jach kampanii letniej. O Anglii  niosły i bać nic. Polityka biernje 
neutralności  jest  zupełnie zdrowa.

Według-  doniesień z Londynu  panuje w Anglii  wielkie zd z i ­
wienie z powodu zupełnego zamilczenia o Anglii  w okólniku p. L a -  
valetta. „ F r a n c e ” dziwi  się znowu temu zdziwieniu i pisze :  „ O k ó l ­
nik zawiadamia reprezentantów Francy i o zapatrywaniach rządu na 
ostatnie wypadki  w Austryi ,  N iemczech  i W łos zec h ,  w których An ­
glia ani pośrednio ,  ani bezpośrednio  żadnego  nie miała udziału.  Nie 
wiemy,  eo powiedzieć  o pol i tyce systematycznej  obojętności  i b ez ­
w zg lę dne go  odosobnienia w chwili ,  gdy  tak ważne kwestye wstrzą ­
sały Eu ropą . ”

Monar cln a auslrtjacka*
L w ó w ,  25.  września.  W  krótkim przeciągu czasu doniosły 

dzienniki  o kilku napadach rozbó jn i c zy ch  dokonanych z wielką zu­
chwałośc ią w- wschodnich oko l i cach  kraju naszego.  Oko lic zności  
t o w ar zy szą ce  tym zbrodn i czym zamachom na bezp ieczeństwo  i w ła ­
sność  mieszkańców uzasadniają domysł ,  że istnieje formalna banda 
z ł o c z y ń c ó w  w yc h o d zą c a  na rabunki.  Ku zaspokojeniu za trwożony  cli 
tcmi wypadkami umysłów,  i w odpowiedz i  na g łosy  odzywające  się 
w dziennikach co do kroków- poczyn ionych  ze strony władz,  ku 
zapobieżeniu podobnym zamachom,  możemy zapewnić ,  że organa 
bezp ieczeństwa  publ i cznego z całą gor l iwością  tą sprawą się za j ­
mują i je s t  wsze lka nadzieja,  że ś ledztwo w toku będące wykryje  
z ł o c z y ń c ó w .  Dowiadu jemy  się także,  że Rząd krajowy- z powodu 
pomien ionych napadów kilkoma okólnikami wydanemi i w popr ze ­
dnich czasach i w bieżącym miesiącu do c. k. w ładz  powiatowych 
z w r ó c i ł  ich ba cz noś ć  na niepomyślny stan bezpieczenstwa publ i cz ­
nego  po wsiach,  wzyw ając  pomienione władze,  ażeby w obrębie 
swo im pod surową  odpowiedzialnośc ią przes t rzega ły  jak najściślej  
przep i sów,  o dn osz ąc ych  sie do pol icyi  bezpieczeństwa,  c zuwając  
oraz nad tern, by przepisy te tak ze strony gromad jak i obsza­
r ó w  dworsk i ch  jak  najsumienniej  i pod ścis lem rygorem za ch o w y ­
wane były.

Ja ko ż  istotnie g dy by  gromady ,  a mianowicie  wój c i  i p r ze ł o ­
żeni o bs za r ó w  dworsk i ch  dopełnial i  należycie swo ich  obowi ąz ków ,  
g d yb y  zawrsze baczne mieli oko  na wałęsających się bez zatrudnie­
nia w ł ó c z ę g ó w  i pode j rzanych  odstawiali  do urzędu,  gd yby  w s z ę ­
dzie miano staranie o c iągłe i odpowiedne utrzymywanie  nocnych 
st raży ,  bacząc  szczegó ln ie  na to, by  zagr ody  na uboczu leżące,  
a prze to  więce j  na zbrodn i cze  napady narażone,  nocną porą nale­
życ i e  by ły  s t rzeżone ,  gdyby w tym względz ie  kontrola wzajemna 
między  gromadami  a obszarami  dworsk iemi  zawsze  była sprężystą —  
w takim razie nic tak łatwo zaj ścby  móg ł  wypadek ,  żeby się nie­
pos t rzeżenie  mogła zebrać  szajka ł o t ró w ,  z j e chać  na w o z a c h  na 
miejsce  upatrzone i dokonać  r a b u n k u , nie zostawiając  nawet w yra ­
źnego  śladu, za k tórymby  można śc igać  z ł o c zy ń c ó w .

Przekonani  j es teśmy ,  że mieszkańcy zaniepokojeni  wypadkami 
w mowie  bedącemi  nabiorą otuchy na wiadomość  o pomyś lnym (oku 
śl edztwa,  k tóre go  s z c z e g ó ł ó w  dla przycz yn  łatwych do pojęcia pu ­
bl icznie og łaszać  nie można,  i o energ icznych  krokach ,  p oc zy n io ­
nych ze st rony rządu gwo l i  zapobieżenia dalszym tego rodzaju za ­
machom. Można też mieć  nadzie ję ,  że i mieszkańcy sarni, a miano­
wic i e  gro m ad y  i obszary  dw orsk ie  dbając o własne bezp ieczeństwo  
i mienie ,  a oraz ze względu na dobro  powszechne  nie odmówią 
sw eg o  współdziałania,  i tym sposobem skutecznie wspierać  zechcą  
usiłowania or ga nó w  rządo wy ch

D odatkow y sp is dobrowolnych ofiar na uform owanie pu/ku 
wolnych K rakusów .

W y .  Jan Popiel  25  z ł r . ; ze składek  urzędu powiat ,  w Do -
bromi lu 119  złr.  95 c . ; ze składek J W .  hr.  Bobrow skiego obli"".

I t •p o ż y c z k i  naród,  w nom. wart.  20  złr. ,  4  kupony w war fosc i  nom. 
4 zfr.  5 c. i w  g o t ó w c e  48  z ł r . ;  W y .  Czyrmiński ,  rządzeń z Turki  
10  par biel izny;  ze składek konsyslorza biskup. ł a c . z Przemyśla 
13 zlr .  2 8 Vs c . ; ze  składek p. K ordeka  w Bochni 5 zlr. ,  W y .
Maxymilian Skiba 10 z ł r . ;  ze składek konsyslorza metropol .  łac.
lw o w s k ie g o  15 z ł r . ;  ze  składek J W . h r .  Miera 24 z ł r . ;  ze składek 
urzędu powiat ,  z S z c z e r c a  46  zlr .  6 c . ; Wy .  Horodyski  5 z l r , ;  
W y .  Steian Prek 1 konia,  JO. książę Adam  Lubomirski  4 konie,  
WTy, Franci szek  Doliński 1 konia,  ze składek W g o .  Ostaszewskiego  
2S zlr . ,  W y .  Budziński  10 zfr.

Rachunki  s trutynowane prze z  J W y c h  Władys ława  hr. Bade-  
niego,  W ło d z i m i e rz a  hr. Bor k o ws k ie g o ,  Wilhelma hr. Siemieńskiego 
i W g o .  Dra.  F loryana Z ie in ia lkowsk iego  będą w swoim czasie do 
publicznej  w iadomośc i  podane.

Z  c.  k. komendy  pułku wo lnych  Krakusów’ .
Sę d z i s zó w,  21 .  września 1866.

W ykaz darów na rzecz c. k. rannych wojowników.
Z  powiatu Przemyślany  113 ft. 9  łut- s z arp i ,  bandaży i 

płótna,  z powiatu Z a l oś ce  20 ft. 8 lot .  szarpi  i bandaży,  z Kałusza 
41 fł. szarpi,  z powiatu So ło twina  18 ft. 15 łut. szarpi i bandaży,  
powiat  Kutly 6 ft. 20  łut.  szarpi,  28  sz.  bandaży,  chustek i c ze p ­
c ó w ,  z urzędu o b w o d o w e g o  w Przemyślu 1 uenf. szarpi  i 20  sz. 
kompresów,  magistrat miasta Z ł o c z o w a  298  koszul ,  powiat  Ry manów 
71 łt. 8 łut.  szarpi,  powiat  Tyśmieni ca 45 ft. szarpi i bandaży,  
powiat  Podhaj ce  S ft. 30  łut.  g rubych  szarpi,  10 ft. 12  łut. ban­
daży,  18  chustek,  gmina R ożn ia tów  33  ft. 12 łut. szarpi ,  220  sz.

kompresów'  i bandażów,  powiat  K o z o w a  4 0  ft. szarpi ,  powiat So­
łotwina 8  ft. szarpi i bandaży,  z powiatu Mosty ze składek 100 zk'-, 
80 ft. szarpi g rubych ,  110 sz. ko mpresów po jedynczych ,  IOo sz- 
dube ltowych,  z miasta Dębicy 90 ft. szarpi i bandaży,  z powiat" 
Chrzanowa  65  ft. szarpi i bandaży,  z powiatu Kałusz 2  pakiet}' 
bandaży razem 42  ft. 8 łut.., klasztor  OO. C y s t e rs ó w  w Szczerca
miesięcznie 5 zlr. ,  z powiatu Sądowa Wisznia  od p.  Stauchew-icz*
7 ft. szarpi ,  z powiatu Żmig ród  33 ft. Szarpi, 4  ft. kompresów-, 
23  cz e pk ów ,  202  sztuk bandażów,  74  chustek,  z powiatu Łopaty1] 
17 ft. 2 Y 2 łuta szarpi i bandaży,  z powiatu Husiatyu 199 ft. szarp' 
34  ft. bandaży,  z powiatu Krakowiee  25 It. szarpi ,  bandaży i kom­
presów,  z powiatu Turka 42  ft. szarpi i bandaży,  z powiatu Stry',1
225 sztuk bandaży i kompresów,  4 9 ’/* ft. szarpi,  z powiatu Załosce
20 ft. 11 łut. szarpi i bandaży,  z powiatu Kałusz 44  ft. 16 łut- 
szarpi i bandaży,  z powiatu Rożn ia tów 3 ' / 4 ft. szarpi,  24 sz. ban­
dażów i chustek,  z powiatu Skule 19 fl. 12 łut. szarpi  i bandaży! 
gmina Kiżankowire  deklarowała się dać dla rannych 100 zł*'-) 
z Niżaukowic  2 cent  80  li. materyałn płóc iennego ,  urzędnicy c. k- 
urzędu po w ia to w eg o  Ih row ick i rgo  7  zlr. ,  urzędnicy c. k. powiat" 
Kamionka Strumi lowa,  a mianowicie :  Yan Roy.  naczelnik powiat"
3 zlr. ,  Sknrczyński ,  poborca  1 z ł r ,  50  c., Radk iewicz ,  kontrolo1'
1 złr. ,  Lewicki ,  asystent 50 o., Swh-ciński ,  kancelista pow.  2 złr., 
Krz y sz la lo  wski,  kancelista pow. 1 zlr. ,  gmina Góra powiatu R e c ­
kiego  5 zlr. ,  gmina Oserdowa powiatu Rełzkiego 1 złr . ,  Izabela
hr. Humnicka,  właścicielka dóbr Hadel i YYidaczowa 20  złr.  Z  ko­
mitetu pat ry oty czneg o  br odź  kiego na wsparcie w dów  i sierót p® 
poleg łych  z pułku Księcia Nassaoskiego  Nr.  15. i lir. Gondrecourt 
Nr.  55.  w datkach mi es ięcznych :  Barass Mo jżesz  1 złr. ,  Braun 
Judei 2 z łr , ,  Byk Ado l f  50  c., Dawidów Michał  4  złr. ,  Gcsclieid 
Efroim 1 z lr  , Go ldwurm Jakób 1 złr. ,  Griinstein i Wohlmann 1 zli'-i 
Habcrman Markus 1 z l r , Halpern Monies 1 z lr .  50  c., Kaiiaue 
Zallel  1 złr . ,  Kalz  Herz  l z l r ,  Klarfehl Markus Samuel 1 z łr .  50  ®o 
Kling J ó z e f  1 zlr. ,  Kol is cher  Filip 4 zlr.  za cz erw iec  i lipie" 
18 66  po 2  złr. ,  Knkiscb Samuel 1 złr. ,  Knrnfeld Hero 1 złr., 
Kos t  i Sc hwa rz  50 o., L e d c r c h o w e r  W o l f  1 zlr. ,  Lederchower
Leon 2 złr. ,  Lublin Wi lhe lm 4 złr .  za c ze rw ie c  i l ipiec 1866 |l0
2 złr . ,  Mandel Ensel 2  złr . ,  Margules Jonas 2 złr.  za cz erwi " "  
i l ipiec 1866  po 1 z lr . ,  Ropcrs Jakób Ber  3 zlr . ,  Rosner 
E.  4 zlr. ,  Rosenfeld Gerson 1 złr . ,  Safier Joarhim 1 z l r l  
Scble i f e r  Leon  1 zlr. ,  Sc h wa rz  Markus i Samuel 50  c., Silberg 
J ó z e f  1 zlr . ,  Slucker  Rosc  1 zlr. ,  Marill Ascber  2 z lr . ,  Kramrisch
W o l f  2 z ir  , Licl . tcnsli idl  4 zlr. ,  Sch warz  Leib 1 zlr . ,  Mtinz Mayer
1 z l r .  50  c.. S l ry e r  Dawid 1 zlr .  50  e., Kabane Hillel 1 złr.  50  "w 
Saul Horowitz 1 złr. ,  J ó z e f  Mises 2 zlr. ,  Izak Popernik  2 złr.,  
bracia L o w e n h e i z  3 zlr .  Gminy niżej wymienione z ł o ż y ły  dalk>
następujące:  Celejów- jednor.  1 złr. ,  mieś.  1 zlr . ,  C h o r o s l k ó w  jedn•
4 z l r .  ni i es.  3 z lr . ,  Ch łopówka  jednor.  2  złr.  mieś. 1 złr .  50  C.,
H aw i ł ów  wielki  j ednor.  40  z lr  , H aw i l ćw  mały jednor .  18 zlr . ,  Ja- 
b ł onów jednor.  1 zlr .  33 c. mies. 1 /dr.  50 c.. Iwanówka jednor.
3 z łr .  mies. 2 zlr . ,  Karaszyucc  j ednor .  1 zlr.  80  c. mies. 1 zlr.,  
K l iwińce  jednor.  2 złr .  mies. 1 zlr.  50  c., Kociubińce jednor.  5 zlr.,  
mies.  2 zlr . ,  K np yc zyu cc  jednor .  17 zlr.  30  c.,  Ko lów ka jednor.
2 z lr .  10 c. mies. 1 złr. ,  Krogulec  jednor .  50  złr. ,  Mnydan jednor-  
1 zlr .  50  c. mies. 1 złr. ,  Mszaniec jednor.  1 zlr.  mies. 1 złr. ,  Mysz-  
kowice  jednor.  62  c, mies. 1 zlr. .  N i zb or g  nowy  jednor.  3 zł". 
mies. i złr .  50  c., N i żb or g  stary j ednor .  1 złr.  mies. 1 złr.  50  o.,
O ryś zko w ic e  j ed nor  1 zlr .  80  c. mies. 1 zfr.  50  c., Reremiłówr
jednor.  2 zlr.  mies. 1 złr .  50  c., Pos t o łówk a  jednor .  1 zlr.  50  c., 
mies. 1 z łr . ,  R ak ow y  kąt j ednor .  60  c .  mies. 1 zfr. ,  Suehostaw 
jednor .  2 zlr .  mies, 2 z lr . ,  Tu dorów j ednor .  1 złr .  mies. 1 złr. ,  
Uwisła jednor.  1 z lr .  50 e. mi os. ! złr.  50 c.. W ie r z c h o w ie c  jednor.  
1 złr .  mies. 1 złr . ,  Zabińczyk i  jednor.  2 zlr .  18 c. mies. 1 zlr.

Od centralnego komitetu pomocy  dla rannych.

i o d e ń ,  24.  września.  ( N owiny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)  Jego Ces.  Mość  Arcyksiążę  Karol  L ud wi k  będzie dzisiaj 
udzielał  audycncye powszechne  w zastępstwie za Najjaśu.  Pana.

Jego Ces.  Mość  f eldmarszałek Arcyks iążę  A lbrecht  wydał  na­
stępujące rozporządzen ie  do komendanta obrony  kraju fml.  hr. Ca- 
stiglione :

„ Z  prawdziwą przyjemnośc ią  przyjmuje przysłane mi za po­
średnic twem W a sze j  Exeeleneyi  fotografie wszystki ch  kapitanów’ 
s t rz e l c ów  tyrolskich i f o rar lbe rgs k i c h ; obraz  te a będzie  dla mnie 
zawsze  bardzo  szacowną  pamiątką od tych, pod których znamieni-  
tem dow ódz tw em waleczni  synowie  Tyro lu  i Forar lbergu  niedawno 
tak dzielnie walczyl i  i dowiedli ,  że ich nieustraszone serca prze­
j ę te  są tą samą wiernością dla dziedzi cznego  wł adz cy  kraju, tein 
samem poświecen iem i tą samą miłością o jc zyzny ,  która ich przod ­
ków zagrzewała  do wzniosłych czyn ów .  Chciej  Wa sza  Excelencya 
oświad cz yć  to walecznym kapitanom s t rz e l c ów  wraz z mo jem ser- 
decznem pozdrowien iem i podziękowaniem za ich dar, —  i prz y j111 
oraz  zapewnienie,  że mię to mocno  ucieszyło,  g dy  pomiędzy  tyn l  
walecznymi ujrzałem także Waszą  Exee!encyę ,  ich szanownego  wo ­
dza,  który g ł ęboką  znajomośc ią  kraju i łudzi,  pełnym taktu i r o z ­
tropności  wpływem na władze i ludność po ł oż y łe ś  tak wielkie z a ­
sługi  dla dobra instytucyi obr ony  kraju u Ty ro lu  i Forarlbergu,  
a tern samem przyczyni ł eś  się do zabezpieczen ia  integralności  tego 
kraju koronnego .

Główna  kwatera Wiedeń ,  6 . września 1866.
Arcyk s iąż ę  Albrecht, m. p . , feldmarszałek.
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Gracu.
Jak wiadomo  dzienniki  prowincy i ,  c o  od inwazyi  nieprzyja-  

c i el s k i ej tyle ucierpiały ,  g o r z k o  sic skarży ły  na postępowanie  władz  
cesarskich,  k tóre  wyda l i ł y  się za zbl iżeniem się Prusaków.  Dz ien -  
niki c zesk ie  twierdz i ły ,  iż w  skutek ucieczki  władz ,  kraj daleko 
więcej  ucierpiał ,  a lbowiem g dy by  c. k. w ładze  by ły  na miejscu z o ­
r a ł y ,  i same dopi lnowały  dos tawy  rekw izycy i  i kontrybncyi  przez 
nieprzyjaciela nałożonych ,  s z kody  dla kraju nie by ły by  lak znaczne.  
Zaprzecza  temu „D e b a t t e "  w dłuższym w y w o d z i e ,  twierdząc i 
owszem,  iż rząd korzys tając  z doświadczeń  inwazyi  f rancuskiej  na 
Początku tego  wieku,  dał  urzędom swym r ozk az  ustąpienia przed 
" l a d z ą  nieprzyjacielską.  W  owym czasie wydarza ło  się,  iż l fran-  
ruzi z miasta o b w o d o w e g o ,  choc iaż  nie cały obwód  był  przez  nich 
obsadzony ,  w ładze  wzięli  pod ścisłą swroją kontrolę,  mieli więc 

reku wsze lk ie  data do wyssania kraju.  Już ze  stanowiska mili­
tarnego do zw o l i ć  tego nie można,  żeby  armia nieprzyjacielska przez 
" l a d z e  kra jowe  zaprowiantowana była,  tym sposobem danoby mu 

ręce ś rodek  ła twie j szego  skoncentrowania swej  armii.  Prusacy,  
mówi  „D eb a t t e "  urzędn ików c zę s t ok ro ć  brali  do niewoli .

W  M o ra w ie ,  k tórą n ieprzyjaciel  zajął  tylko w przemarszu 
organ j eden  rządow y  spróbował ,  ażaliby z d o w ó d z c ą  n ieprzyjaciel ­
skim nie można  sic porozumieć  względem działania,  aczko lwiek 
ograni czonego władz  cesarski ch.

Główna  komenda pruska zażądała pod tym w zg l ęd em :  1. żeby 
urzędn icy  władz  cesarski ch,  sprawy  administracyjne załatwiających,  
jeżel i  urzędową cz ynn ość  swoją pr o w a dz i ć  zechcą,  K ró lo w i  prus­
kiemu ślubowali ,  iż w  niczem s z ko d z i ć  nie będą interesowi w o je n ­
nemu Pr us ;

2. że b y  władze  skarbowe  cesarskie Stały pod nadzorem komi ­
sarzy pruskich i wsze lkie  pieniądze jakie odbiorą,  do pruskiej  kasy 
wojennej  wnosi ły .

3.  Namiestnik,  dyrektor  pol ieyi  i urzędn icy po c z t ow i  cesarscy ,  
zaprzes tać  mają natychmiast wszelkie urzędowe działanie.

Pragski  dziennik „P o l i t i k "  zamieści ł  artykuł ,  w którym tw ie r ­
dzi s tanowczo ,  iż odfąd nic nie z robiono  dla o b w o d ó w  czeskich,  
które wojną nawiedzone były .  U r zęd ow a  Pragcr  Ze i tu o g"  oświa d ­
cza wyraźnie ,  iż twierdzenie takowe  zupełnie je s t  fnłszywem.  Dla 
odparcia podań dziennika „ PoI i l ik “  „ P r a g e r  Ze i tung“  pisze co na­
stępuje : Rząd g o t ó w  jest nie ty lko uczyni ć  wszys tko  co będzie 
w j e go  mocy ,  ale nadto g o t o w o ś ć  tę c zynem już okazał .  Znaczne  
jnż  wsparcia przesłano mieszkańcom Czech,  k tórzy  tyle ucier ­
pieli od czasu wojny.  W e d ł u g  spisów i w y k a zó w ,  jakie mamy pod 
ręką, w y ł o ż on o  dotąd na zakupno wiktuałów dla gmin wsparcia p o ­
trzebujących w rajonic placu bitwy po Koniggri i lz  1)91)7 złr.  25 c. 
na wsparcie w go to wizu ie  zw ła s zc za  z powodu  wybuchnięc ia ch o ­
lery 49 00  złr. ,  j ako  zal iczki  na zapowiedziane  wynagrodzenie  w o ­
jenne zwłaszcza do zakupna zbo ża  na zasiew 31 1 .3 50  złr . ,  w ogóle  
więc  3 2 6 . 24 7  z ł r .  25 c.  P r ó c z  tego  wydane będą z twierdz kra­
j o w y ch ,  jako zal iczka za przyszlem slusznem wynagrodzeniem 1000 
sz luk bydła rz eź ne g o  i poc iągowego ,  821  ow iec ,  3139  c cln.  mąki, 
58 6  cetn. ryżu,  3 8 2  cetn. krup, 2 3 4  celn.  g rochu .  5 2 5  celu bobu,  
272 cetn. słoniny,  233  cetn.  szmalcu i r óżne inne przedmioty.  
Cy f ry  te jasno dowodzą ,  że  rząd całą swoją uwagę zwraca  ku ulże­
niu nędzy w obwodach ,  które wojna nawiedzi ła.

Z  Koposwaru piszą pod dniem 20.  |>. m., iż komisarz kr ó le w ­
ski w sprawie g ł o dow e j ,  p. Paweł  Somsich ,  w objeździe  swym 
pr zyb y ł  do Simonfy.  W  komitatach przez  niego reprezentowanych ,  
rozdz ie l ono  w  zbożu  na zasiew i w g nt ow iz n i e :  w Baranyi  40 .000  
z lr  , w komitacie sztulweisenburskim 8 0 .0 00  złr. ,  w Samogyi  100 00 0  
z łr . ,  w tolnaskim komitacie 80  000  zlr. ,  w wesprymskim komitacie 
2 2 0 . 00 0  z łr . ,  w zaiaskim komitacie 9 0 .1 69  złr .

W e d ł u g  najwyższego  postanowienia wo jskom,  które na stopie 
pełnej  wojenne j  zos tawały  i należność  wojenną odbierały ,  r ównież  
jak i zakładom i innym organom c. k. armii,  które w czasie ope -  
racyi  wo jennych  te go ro czn ych  do byłej  armii pó łnocne j  wraz  z T y ­
rolem,  Istryą i w yb rzeżem wojennym kroackiem,  tudzież do wojsk 
ruchomych  i garn izonów fo r t ecznych  w Dalmacyi ,  do g ł ówn e j  k w a­
tery  związku  niemieckiego i 8 . korpusu armii zw iąz kow e j ,  do z a ­
ł og i  szańcu p r ze dm os tow ego  pod Wiedniem przydzie lone  i na r z e ­
czonych  placach boju istotnie by ły  obecne,  tudzież w c. k. mary ­
narce wszystkim tym indywiduom,  co wysłani  byli  okrę tem na morze  
adryatyckie ,  do Lagun wenecki ch,  do j eziora g or dy j s k ie go  i man- 
tuańskiego i na korwe c i e  „ D a n d o l o "  lub wed ług  pr zep i sów dla c. 
k. marynarki  pobierali  żo łd  wojenny,  rok 1866 przy policzeniu 
czasu s luzby dubel towo  l i czony być  ma. przy  czem dla wo j sk  w pó ł ­
nocnej  częśc i  teatru wo jennego  uży lycb  dzień 27.  l ipea, na p o łu ­
dniu zaś dzień 14. sierpnia 1866 roku jako  koniec wojny  uważany 
być  ma.

Prezydyum w yższeg o  sądu morawskiego  rozes ła ło  okólnik,  
k tórym w zyw a  auskultanlów,  ażeby  się pilnie uczyli  ję zyka cz e s ­

kiego.  Powie rz cho wna  tylko znajomość  j ęz yka  czesk iego nie w y ­
starcza,  w pr zysz łośc i  tacy tylko aiiskultanci przyjmowani  będą,  co 
Potrafią się wykazać  z dokładnej  znajomośc i  j ę z yk a  czesk iego,  zaraz 
Przy obsadzeniu opróżnionych posad miany będzie wzgląd na takich 
l ) lk o  urzędn ików,  co j ę z yk  czeski  dokładnie posiadają.

C. k. wiedeński  centralny komitet  wystawy paryskiej  r o z e ­
słał następujące pismo do komitetów fil ialnych:

Austryę dotknęły  wielkie nieszczęścia.  K tóż  m óg łb y  ternu z a ­
p rz e cz yć  lub niewidzieć  taktów c i ężących  na sercu  każdego pa-

t r yo ty  ! Ale skargi  i narzekanie  nie są rzeczą  m ęż ów .  Nieszczęśc i e  
powinno b y ć  z ła godzone  w  inny sposób,  o ile to j es t  możebnein.  
Odwaga ,  rozsądek ,  w yt rw ał ość ,  s z czere  chęci  i zg od no ś ć  w dzia­
łaniu sa poteżnemi  czynnikami .  Skarby nasze rodzime  nie są w y ­
czerpane,  p ł od y  naszej przyr ody  tak jak i dawniej  w  roz l i c zne  o b ­
fitują bogac twa ,  w  warszt rtach swo i c h  pracują o c h o c z o  zwolennicy  
kunsztu,  a choc iaż  rękodz ie ła  i przemysł  ucierpiały mocno ,  r o z w ó j  
ich zasługuje w  wysok im stopniu na wspomnienie albowiem p o d n o ­
szą się i nie ma obawy aby po t rze bo wał y  lękać się koukurencyi  
zagranicznej .  Paryska wystawa  świata nastręcza najlepszą sp oso ­
bność  okazać ,  że Austrya nie jest  j e sz cz e  złamana,  że s i ły  je j  w e ­
wnętrzne osłabione chw i lo w o  przez  ogłuszające i nieobjaśnione w y ­
padki nie mogą  nigdy b y ć  stłumione aż do omdlenia.  Rząd ces.  
francuzki  w odezwie  do c. k. ministerstwa spraw zewnętrznych  
ośw ia dc z y ł  najwyraźniej ,  że nie wątpi  o współudziale  Austryi ,  że 
j e s z c z e  żaden z obcych  rządó w nie o dm ów i ł  zaproszeniu i że 
o twarc ie  wystawy  nastąpi nieodwołalnie  1. kwietnia 18 67  r.

Jeżel i  udział  Austryi  by ł  dawniej  pot rzebą,  dzisiaj j e s t  k o ­
n iecznością a im świetniej  w y p a d n i e , tem bardziej  pr zy ­
czyni  się do chwały o j c zy zny .  W y ł ą c z a ć  się małodusznie by ło by  
nie dającem się usprawiedl iwi ć  wyznaniem zupe łnego  osłabienia,  
hańbą i upokorzeniem do k tórego  nie ma żadnego powodu .  Z a -  
dnem s łowem,  żadną skaz ów ką  rząd nie dał  po wo du  do podobnych  
myśli ,  owszem w odezwie  c.  k. ministerstwa handlu i gospodars twa  
spo łecz neg o  do komitetu centralnego z dn. 11.  b. m. powiedziano 
wyraźnie,  że  by łoby  pożądanem, aby zapowiedziane  uczestn ic two 
przysz ło  do skutku. Obecnie,  gdy  już  nieprzyjaciel  ca łkowic i e  opu­
ści ł  monarchię i swobodnie j  oddycha każden Austryak,  a komuni­
ka c ja  pr zy w r ó co n ą  została we wszystki ch  kierunkach,  komitet  cen ­
tralny pospiesza zawiadomić  komiteta filialne o pow yższem z a pr o ­
szeniu ze st rony rządu f rancuzk iego ,  i pros ić  je  najuprzejmiej ,  aby 
z największą go r l iwośc ią  zajęły  się pow ier zon ą  im sprawą,  aby za ­
przecza ły  wszelkim pog łoskom o zamiarze odroczen ia  wystawy pa -  
ryzkiej ,  aby zachęca ły  tych,  k tórzy  się ociągają,  a o raz aby ob j a ­
śniły w y s t a w c ó w ,  że spełniając obowiązek  patryo tyczny ,  starając 
się o s ławę i korzyśc i  dla p r o d u k c j i  austryackiej ,  także i osobiste  
odniosą korzyści ' .

Wiedeń,  22.  września 1866.
W ickenburg  m. p.

A n g lia .
f j O i i d y n ,  20.  września.  (R óżn e w iadom ości.)  Dnia w c z o ­

raj szego  p o w r ó c i ł  do Liverpo!u o lbrzymi  parowiec  „G r e at  Estern" ,  
k tóry  szczęś l iwie  w yd ob y ł  z g łębi  oceanu kabel te l egraf iczny po d ­
wodny w przeszłym roku zatopiony.  Przyjęto  go  z radośnemi o k r z y ­
kami, a izba handlowa l iverpolska wyprawia bankiet dla o f icerów 
osady.

Do Liverpo!u prz yb y ł  także z Bombaj  w Indyach wschodnich 
statek „B ato r  Fam i ly "  z kolosalnym ładunkiem 10 .500  bel bawełny.

Na cho lerę  umarło w Londynie  w przeszłym t j 'godniu 157 
o s ó b ;  cholera j ednak  się zmniejsza.

Lord Broughani ,  znakomity  prawnik i mówca ,  c z ł onek  parla­
mentu angielskiego,  obchodz i ł  w dniu 19.  w rześnia SSletnią roczn i cę  
swycl i  urodzin.  Fomimc  podeszłego wieku  c ieszy się on j e sz cz e  
zupełnem zdrowiem,  płuca szczególnie  ma z d r o w e  i g ł o s  j e g o  prz y ­
pomina mo w y  j e g o  parlamentów e. Od 1830  r. lord Broughani je s t  
c złonkiein i zby  wyższe j .

I F a r s z a w a ,  2 2 . września.  (U lga  10 rekru tacyi.)  „Dzień -  
W a r s z . "  donos i :  W  celu ulżenia mieszkańcom Kró les twa Po l s k iego  
odbywania powinności  zac iągowej  J W .  lir. Namiestnik Kró les twa  
wstawił  się o to,  aby pewna według  możności  c zęść  r ek ru tów  na­
stąpić mającego  poboru  za l i czoną była na służbę do w o j s k  w  K r ó ­
lestwie konsystującycl i .  W  skutku takowego wstawienia się Najjaśn.  
Pan najmiłościwiej  r ozkazać  raczył ,  aby przy mającym nastąpić p o ­
borze  rekrutów- w Kró lestwie Polskiein pr zez na cz yć  do dw óch  ty ­
sięcy rekrutów tegoż  poboru  do wojsk w ar szawskiego  okręgu w o ­
j ennego ,  Sp odz iew ać  się należy,  że rekruci  postępowaniem swojem 
zdo ła ją dowieść ,  iż są godnymi  na jwyższej  o nich t rosk l iwośc i  
Najjaśn. Pana.

Urecya.
A t d i y ,  15 września.  (R ozm aite w iadom ości.)  Do  „ T r ie s t e r  

Z  tg . "  pi szą :  Pol i tyczna prasa Grecyi  zajmuje t e raz  wyłącznie 
wypadkami na wyspie Kandyi .  Codz iennie  czytamy w e  wszystki ch  
dziennikach greck i ch  telegraf iczne dep esze ,  pr ok lam ac je ,  w iad om o­
ści z teatru wo jny,  i jak to zwyk le  się dzieje,  j ed en  dziennik prze ­
pisuje drugi lub ubarwia wiadomośc i  podług fantazyi  poetyczne j  re -  
daklora mniej w iece j  szuninemi frazesami- Z e  nie wszys tko  prawda,  
ła two odgadnąć ,  bo nawet znajdujący wyspie  Kandyi  kores ­
pondenci  tutejszych dzienników nie zawsze  są dokładnie za wiado ­
mieni,  Niepodobna p r z e c i e ż  zaprzeczyć ,  że  powstanie  kandyock ie  c o ­
dziennie się wzmaga .  W a lec zn oś ć  K re leń cz ykó w ,  a osobl iwie  boha ­
terskich Sfat ci stów,  znana jest od w ie k u ;  ale i inni G recy  na w y ­
spie uieuslępnją im w niczem,  a do w od em  tego j e s t  t o ,  że pomię­
dzy chroniącymi  się do Grecyi  mieszkańcami K ret y  nic ma ani j e ­
dnego zdo lnego  do boju męża, ty lko  same kobie ty  i dzieci .  Z  p r z y -  
j aźucj  ręki  ot rzymałem tego tygodnia odpis dekretu kreteńskiego  
zgromadzania narodowego ,  k tó r e g o ,  wierne t łumaczenie załączam.



Jestto nader szczegó lny  dokument,  k tóry  objawia silne pos tanowie­
nie ludu kreteńskiego.

D ek ret :  Zgromadzen ie  narodowe  Kret eńc zy kow ,  pomne p r z y ­
sięgi  z r. 1821 i pod ług  życzenia  ca łego  ludu co do z jednoczenia 
i niezawisłośc i  ca łego  narodu gre ck ie go ,  postanawia:  I )  Zniesienie
panowania tureckiego  na wyspie  Krec ie  po wieczne  c za s y ;  2 }  uie-  
rozdzielne  połączenie  K rety  z krajem macierzystym Grecya  pod 
berłem Jego  Mośc i  Kró la  G rek ów  Jerzego 1.; 3 )  wykonanie p o w y ż ­
szego  dekretu pozos tawia zgromadzen ie  bohaterstwu walecznego  
ludu kreteńskiego,  pom ocy  wszystkich Greków' ,  i ich przyjac ió ł ,  ener ­
g icznej  interwencyi  wielkich mocarstw  opiekuńczych  i woli W s z e c h ­
mocnego .  Don w Sfatci i  na wyspie Krec ie  dnia 21 ,  sierpnia w roku 
zbawienia 1 8 6 6 . “

Kilku mieszkających tu Kreteńczykow- ,  między tymi rotmistrz 
Tri takis ,  odpłynęl i  ostatnim parostatkiem dn Kandyi ,  ażeby brać 
udział  w walce.  Rotmis t rzowi  dano pó ł r o cz ny  urlop.  Poset turecki 
do r ęc zy ł  nową notę rządowi  greck iemu.  Sądzą,  że izba grecka bę ­
dzie z po w o du  zawikłań w sprawach oryentalnych i dla sytuacyi  
Gre cy i  w obec  zb l iżającej  się walki już  z końcem tego  miesiąca 
zwo łana .

Minister spraw zewnętrznych ,  bardzo  czynny  młody cz ł owiek ,
z a ch o ro w ał  niebezpiecznie  z powodu  natężającej 
w czora j  j e s z c z e  powątpiewano o j ego  życiu 
dzo bolesną stratą dla Grecyi .

pr ac y ,  tak ze 
Z g o n  j e g o  byłby bar-

l i R O N U Ł M .
(R o z p ra w y  o s ta tc c  ne w  lw ow sk im  c. k. sąd zie  k ra jow ym .) C i ę ż k i e  

o b r a ż e n i e  c i a ł a .  Jan F i a l a  kam ieniarz ze Z n ies ien ia , 25 1. stanu w olnego 
obrząd , g r . kat. ju ż  k ilkakrotnie karany sądow nie i p o licy jn ie  i w ydalony ze 
L w ow a , w kłótni z pew ną kobietą sk a leczy ł ją  nożem  w  p iersi, sz częśc iem  nie 
szk od liw ie , za co  na rozp ra w ie  ostatecznej w  dn. 22. 1). m. skazany zosta ł na 
8 m iesięcy  c ię ż . w ięz ien ia  z postem  w  każdym  tygodniu (prokuratorya  p rop o ­
now ała 14 m iesięcy ) i p rzy ją ł w y rok . (P rezy d . radź. sądu kraj. p. Jorkasz, 
oskarż , zastęp, prok . pań. p. B u szak .)

(Z w ło k i  zn a lez ion e .) D. 23. b . m. w e  L w o w ie  znaleziono w  row ie  w p o ­
b liżu  staw u P e łezy ń »k ieg o  z w ło k i d z ieck a  p łc i żeń sk ie j i odw iezion o do szp i­
talu p ow szech n eg o .

(P o ż a r y .)  W  P o d g r o d z i u  w  p o w iec ie  R ohatyńskim  dnia 16go b. m. 
sp a liła  się  stodoła  w łościań sk a  z zapasam i z b oża  i siana. P rzy czy n a  pożaru  
je s t  niew iadom a.

W  S k o m o r o c h a c h  w  p o w ie c ie  B u czack im  d. 18. b . m. spalił się dom 
w ło śc ia ń sk i z budynkam i gosp oda rsk icm i i zapasam i zboża . S zk od a  w ynosi 
695  z łr . O g ień  by ł p od łożon y  p rzez  syna w ła ścic ie la  lego  domu c ierp ią ceg o  na 
m elancholię , k tóry  zaraz po spełn ien iu  czynu  od ebra ł sob ie  ż yc ie  p rz ez  o b w ie ­
szen ie .

(N iesz częsn y  w yp ad ek .) W  S t a r e j  w s i  w  p ow iecie  raw skim  dnia 18go 
b .  m. w  skutek oberw an ia  się chm ury zala ła  w oda stodołę  w łościań sk ą  w  któ­
re j spało dw oje  d z iec i cztero letn ich , bliźniąt i te utonęły.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  pi erwsze j  po łowie  września b. r. wybuchła zaraza na b y ­

dło w  mieśc i e  o b w o d o w e m  Stryju,  tudzież w Rozpuc iu  w obwodzie  
sanock im i w S iedl iskach,  De szn i c y ,  Holbowie i Rr zez ow ie  w p o ­
wieci e Żmig rod zk i m.

Zar aza  na byd ło  istnieje w 16 mie j scowośc iach z których 
przypada 9  na ob w ód  Sl ry jski ,  5 na Sanock i  i 2  na obwód Sam­
borski ,  w których do pozos ta łych  9 7  sz. chorego  bydła przybyło  
195 sz. w 58  oborach .  Z  sumy ogólnej  29 2  sz.,  wyz drowia ło  121sz, ,  
od es z ło  129  sz.,  dano na rzeź  10 sz. ,  pozos ta ło  w kuracyi  32  sz.

Ceny przeciętne  cz terech g ł ów n y ch  gatunków zbo ża  i innych 
ar tykułów w I. po ło w ie  miesiąca września  1866 by ły  następujące 
na targach w m i a s t e cz k a ch :
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Mec pszeni cy  . . . 3 2 75 2 80 2 86 2 75 2 80
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żyta . 1 80 1 60 2 • a 5 1 75 1 90
33 Jęczmienia * 1 60 1 25 1 50 i 57 1 50 1 35
33 o w s a  , . . « 80 60 65 « 62 , 65 . 70
33 Iireczki . . i 60 1 50 2 40 3 1 50 4
3) kukurutlzy , * i . 4 ♦ 4 * ♦
3? z iemniaków , « 50 50 2 * • 80 50

Cetnar  siana . * * I 1 . 80 • 50 1 20
33 w eł»y  . . . . * 4 . ♦ 25 ♦ , ♦ * •
35 nasienia koniczn 4 » 4 ♦ » * ♦

Sag drzewa twardego 5 20 5 • 5 10 4 50 9 4
3? n 'uiękkiego 3 • 4 4 . 2 50 S # ♦

l u n t  mięsa w o ło w e go 8 10 8 ♦ 7 11 11
Mas okowi ty ♦ 50 . . . 4 6 • 64 ♦ 64 * 70

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  25.  września.  Dzisiejsza ,,Gazeta wiedeńska"  ogł " '  

sza dos łowny  text francuski z tłumaczeniem niemieckiem traktat1' 
żeg lug i  u uiść Dunaju podpisanego w Gałaczu na dniu 2. listopada 
1865 a raty f ikowanego w Paryżu na dniu 28.  marca 1866.

P a r y ż ,  24.  września.  „Monitor  w ie cz o rn y 1' donosi ,  że b>- 
Bacciocl i i  umarł  wcz o r a j sz eg o  wieczora .

B e r l i n ,  24.  września.  Reprezentant Austryi ,  radzca l^g"'  
cyjny Hagmerle. p rzyby ł  tu wczoraj  zraua z Wiednia w towarzY'  
stwie sekretarza lir. Załuskiego.

F i o r e n c y a ,  24,  września.  „O p in ion e"  p i sze :  Konferei icy0 
wiedeńskie zdają się być  już  na ukończeniu,  i sądzą,  ze zawarC'1- 
pokoju nastąpi j e sz cz e  w tym miesiącu. — • „N az inne"  zapewnia,  7,6 
ministerstwo pos tanowi ło  wykonać  n ie zwłoc zn ie  i w całośc i  usta"? 
względem zniesienia korporacyi  rel igi jnych w S y c y l i i . —  Ur zędo " 0 
depesze z Palermn donoszą,  że zaburzenia zos tały już przyt łumi0" 0- 
Z ł o c z y ń c y  rozproszy l i  s i ę ;  władze r o z p o c z ę ły  na nowo  swoją czYn' 
ność  ; mieszkańcy przyjmują żo łn ierzy  ja k o  w yb aw có w .

R z y m ,  23.  września.  „G iorna le  di R o m a “  zaprzecza ,  jakoby 
Monsignor  f lohenlohe uda! się do Londynu i powiada,  ze p. OJ" 
Russell  bawi juz  od jak iegoś  czasu w Anglii .

„ C z a s “  przynosi  następujące t e l egramy:
B e r l i n ,  25.  września.  „Norddeutsche  ailg-. Z l g . “  p o t w i e r d ź '1 

wiadomość ,  że ro zp o cz ę c ie  s tanowczych  układów względem pi’* ) '  
sztych stosunków Saksonii  zawisło ocl oddania Prusakom twierdź.'  
Kónigstein.

K o n s t a n t y n o p o l ,  25.  września.  Na wyspie Kandyi z as z t a

bitwa pod Melesą,  w której  powstańcy pobici  zostali .  Przybyło  d’’ 
Kandyi  40 00  woj ska eg ip sk i ego ,  przez co siły zbro jne  doprow-*-' 
dzone są do 30 .000  ludzi. Mehcmet pasza zamianowany naczelu)’"1 
dowódzcą.  Cztery powiały  chcą się poddać.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. w rześnia .

H otel G e o rg e : PP. M łod cck i K ., z B rodów .
H otel an gielsk i: M ałkow ski Stanisław , z N icrzyczan . —  D ydyński A le*" 

z S trzyżow a.

Wyjechali zc Lwowa.
Dnia 25. w rześnia .

I’ P : Hr. Zam ojski S ., do W ysock a . —  M niszek A ., do K ruhclu . —  ^ r- 
P ongratz S. c. k. k a p ., R zep eck i K. c. lt. p oru cz. i E d cr  K. J. c . k podpoi-11'  
czn ik , do C zerr iow ie c .

Spostrzeżenia meteoroio«;iczi!e we Lwowie.
Ihiia 23 . września ISG6
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2, god. po poł. 329.40 -i- 20 . f  i 60 {> W
lO .g od .w iecz . 329 .20 -+- 14.0 | 75 ,8 południow y ii 55
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D ziś  ( p rzed ,  p o l s k ie : )  „Joanna k tóra  p łacze  i Joanfl® 
k tó ra  się śm ie je ”, komedya w 4 aktach z f rancuskiego
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